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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWiddnia. — 
~ s% Pan, najwyższćm swojóm. postanowieniem 
s d 8. marca b, r,, raczył nejłaskawićj swo- 
Ema rzeczywistemu podkomorzemu i teya- 
niejszemu posłowi w Szwajcaryi, Ludwikowi 


rabi Bo; , , M Ą 
tajnego saines nadać bezpłatnie godność 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

l Brazylija. 
wt listów z Rio Janeiro tak się (była od 
że Lej A powiększyła uprawa trzciny cukrowój, 
a PY zbiór wyniósł 90 mil. funt. Tegorc- 
ze zbiór atoli z powodu diogićj posuchy, Be- 
wj ślszy o100,000 worów. 
ryg R 14. maja zawinął do Falmouth król. 
e Si ec z wiadomościami z Janeiro, do- 
ijski op mi do d. 2, marea. Minister brazy- 
stał a Praw zewnętrznych, p. Silva Lisboa, zo- 
M a pPróżbę swoję ad tegoobowigzku uwol- 
erani a wydział tych spraw poruczono tym- 
ON ie ministrowi: sprawiedliwości, p. Sauro 
dA ira Coutinho. - W d. 18. lutego miał p. 
chants sprawujący {interesa belgijskie, poslu- 
ais apak popne: W Brazylii panowała zupeł- 
się tak olność, i interesa handlowe poropszyły 
nambu w. Rio Janeiro, jakoteż, w Behii i Per- 
zozkaz, eb Powszechne zadowolenie uzyskał 
gu i 4. 7 monetę miedzianą wyciągnąć x obie- 
d OMiast wydać rewersy skarbowe. 
Zjednocz 
Oto j 3 
prezydanać LA R z namienionćj protestacyi 
tiw rezoluc „dBopą , wydanój do senatu prze- 
banku : JJom senatu wzgledem pytanie o 
ciężką odp breód zwraca prezydent uwagę na 
ywa, M iedzialność, która na nim spo- 
z 8 on być oskarzony, skazany na 
rzędu i nieustanną polityczną niez 
byc ukrz e pa każdego, Który się poczytuje 
7 zony Jego rozporządzeniami, i ści- 
z sady, jeko zupełnie nicznany oby- 
Publicae 7 tego winien jest zdać sprawę 
JL opinii z nejmniójszój swojój czyn- 


One Stany Ameryki północnćj. 


7. Czerwca 1834. 


mości. kud wolny Zjednoczonych Stanów, który, 
jako samowładzca, uznaje tylko prawdę i spra- 
wiedliwość, ma prawo rozpoznawać postępo- 
wanie naczelnika państwa i pojedyńczćm lub 
ogółloćóm wyrażeniem się objawić po wszyst- 
kie czasy i na wszystkich mićjscach swoje zda- 
nie o toku rządu. Tak też dwa prawodawcze 
ciała maja bez wątpienia prawo śledzić czyn- 
ności prezydecta, jak dalece uznają tego po- 
trzebę „ jako władze. prawodawcze i wykona- 
wcze. Atoli rezolucyje senatu pie odpowiadają 
prawdziwemu duchowi konstytucyi ; zdaje się, 
Je senat, co sią całkiem sprzeciwia konstytu- 
cyi, chce być tego zdania, pe jedna galaz wła- 
dzy wykonawezgj bez współdziałania drugićj i 
bez zaniesienia formalnego oskarzenia może 
wyrazić swoję naganę czynności prezydenta. 
Formy zostały całkiem zaniedbane. Prezydent 
wykazuje to pojedyńczo, stara się potćm oka- 
zać, Że miał prawo złożyć z urzędu sekretarza 
stanu do finansów; przechodzi potóm do py- 
tania wzylądem odebraoia pieniędzy publicz- 
nych: z banku, Grosz publiczny, prawnie wy- 
brany, mówi on, jest, jak wszelki majątek 
kraju , powierzony pieczy władzy wykonawczćj, 
eo już prawie od lat 45 jest uznanóm. Hank 
używał powierzonych sobie pieniędzy” pubiicz- 
pych, aby panował nad wyborami i miał wpływ 
ne czynność rządu. Mieł zamiar przywieść do 
skutku powy obszórnićjszy plan- zad nie 
mógł tego cierpióć, aby bank przekupował 
dzieńnikarzy, a zató musiał bank przestać 
być zachowawcą grosza publicznego. Prezy- 
dent tak kończy swoje posolstwo : Jestem wi- 
nien wysokićj godności, którą piastuje’, winien 
jestem moim następcom i reprezestantom łu- 
du, na których prawa nieprawnie nastawano; 
winien jestem nakoniec ludowi i państwa, abym 
tego nadwerężenia konstytucyi nie cierpiał bez 
operu. I)la tego protestuję się uroczyście prze- 
ciwko pornienionym rezolucyjom senatu, jak 
dalece są niekonstytucyjne i naruszają równo- 
wagę władz, co stanowi istotę naszćj konsty- 
tucyi. Powstają one tak na mój charakter pry- 
wałny, jakoteż publiczny, a Że są wciągoione 
do protokułu, nabywają więc przez to waźno- 
ści, którg powinienem oddalić. Należy mi ta 
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dodać, Że napróźno żyłem, jeźli potrzeba, 
abym się z takich usprawiedliwiał zarzutów. 
Napróżno noszę na ciele mojóm niezbite do- 
wody mojćj ku ojczyznie miłości, wyryte na 
tém ciele w walkach za wolność. Napróżno 
poświęcałem mój majątek, moje imię ku obro- 
nie naszych praw, drogo nabytych. Napróżno 
bez zastanowienia się i osobistćj korzyści pu- 
ściłem się tą ciernistą droga, którój mogłem 
uniknąć, i którój trzymam się tylko dla dobra 
ojczyzny. 
bronić. A jednakże, gdybym był chciwy sła- 
wy, byłbym się starał o wsparcie mego stron- 
nictwą , Które teraz pragnie panowania; gdy- 
bym był przedajny, kyłbym się stał somoistnóm 
onegoź narzędziem. Aby owe rezolucyje se- 
natu nie stały się wzorem dla czasów poźnićj- 
szych ,i by moje prawdziwe powody moi współ- 
obywatele, inne narody i potomność ocenić 
mogli, wzywam z wysokióm upoważeniem se- 
nat, aby to poselstwo i protestacyją umieścił 
w swoim protokule, — Dnia 15. kwietnta 1834. 
_ Andrzój Jackson. 

Pomienioną protestacyją oddał Senatowi w d. 
17. kwietnia sekretarz prezydenta, a p. Poin- 
dexter wniósł zaraz po onćj odczytaniu, aby 
jéj senat nie przyjał, 


List z Nowego Yorku z dnia 11. kwietnia do- 
nosi; Obrady względem naszego banku naro- 
dowego stają się cQ raz waźnićjsze , chociaż 
bynajmnićj nie sg pocieszające; raczćj nie mo- 
Żna jeszcze przewidzićć smutnego końca skut- 
ków gwałtu, acz pokrytego formami prawnćmi, 
jednakże opartego na uporze, jeźli nie na in- 
teresie prywatoym prezydenta rzeczy-pospoli- 
tój, a gdyby sprawa doprowadziła ostatecznie, 
jak niektórzy się spodziewają, do zmiany pra- 
wnych i konstytucyjnych przepisów związku 
państw, podług których nie byłoby na przy- 
szłość takiego wdzićrania się i nieszczęść, wsze- 
lako terażnićjszość musj jeszcze zawsze tę 
wątpliwą korzyść dla potomności drogo opłacić, 
Naturalną jest, że przyjaciele i kreatury pre- 
zydenta wszystkich używają sprężyn, aby spra- 
wę tę w korzystnóm wystawić świetle, i tóm 
mnićj trzeba ich oto winić, gdyż najlepićj są 
zawiadomieni o nieograniezonój samowolności 
tego ezłowieka, który, jak wiadomo, rozpoczął 
swój zawód rządowy od tego, Że wszystkich 
za granicą beędacych uczędpików odwołał , 
ito bez Żadnego innego powodu, jak tylko, aby 
na tych posadach umieścił swoich stronników 
i polubieńców. Dla tego pewnie nie będzie 
zbywać w gazetach europejskich na artykułach, 
w których sprawa ta wystawiona jest na korzyść 


Od potwarzy nie mogło mię nic o-. 


stronnictwa prezydenta. Gdy przed dwom: 
laty nalógał Jackson na mianowanie komissy 
do rozpoznania pytania: czyli korzyść naro b 
wymaga przedłużenia przywileju banka “E 
nie; komissyja odpowiedziała na to pytano 
w sposobie potwierdzającym, i to większości? 
głosów, komissyja , która między swoimi człon” 
kami liczyła powszechnie szanowanego i zape” 
nie bezstronnego byłego prezydenta Adem’? 
poczém, jak wiadomo, postanowili tak repr” 
zentanci, jakotóż senatorowie, per majora, odno” 
wienie przywileju. Atoli ten stary żołniór? 7 
miasto, Żeby się tym potrójnym wyrobie 
znawców powodował i miał na względzie 2° 
odzowne szkody , z zamierzonego przez »'9 A 

środka wyniknać mogące, myślał tylko 090%% 
i o przyrzeczenia, daném we własnym intera 
sie bogatym epekulantom, bankierom państwo: 
i użył służącego sobie podług konstytucył p 
to jest, oparł się odnowieniu przywilej” 
banku unii państwa. Bankten widział się A 

turaloie przez to zmuszony, ograniczyć pat. 
wielką liberalność, z jaką dotad we wszyst w 

państwach rzeczy-pospolitój handel z korzy” 2 
wszystkich wspićrał i ułatwiał, aby przy “F L. 
wie przywileju comptant mógł likwidować 2 
co tém smutnićjsze musiało pociągnąć 78 ary 
skutki, ile Że zręcznemu postępowaniu =" 


cyi banka zupełnie się powiodło , pozyska i 
w! 


«zapewnić sobie powązechne zwa jodloglci: 


»posobie, Że noty bankowe aż w pajo ek 
szych punktach rzeczy-pospolitój (zatóm ke 
w większćj rozległości, niżeli w jakić iel- 
państwie) były a pari w obiegu, ita gey je: 
kim, jak i małym handlu wszędzie, jako cześ 
zmienne znaki wartości, były używane; P° 
gdy inne noty bankowe į weksle w hap A 
dzy pojedyńczómi państwy musiały, dawaj 
nawet do 15 procentu disconto, Że me zyć 
pojedyńczych domów handlowych i moiójo Te 
anków wstrzymać musiało teraz Swoje Pilat 
ty, samo z siebie wypływa, i dla ZDAWCY ata 
tylko śmiósznościa, Że polubieńcy poer 
starają się te smutne, wszelki hande! e zda” 
zujące i pomyślność tylu osób podkopuj?” łośli” 
rzenia wystawiać jako umyślne andvat Sa u. 
we machinacyje stronników dyrekcy! 
Atoli nieszczęście to da się niestety 
gzernićj uczuć. 
jednego z jego ministrów, p. van 
czył, mianowicie ministeryjum; 
źoićjszych okoliczności publiczcee 
są więcćj bezpieczne w banku, azate FP = 
być odebrane , igdy całe ministeryj a a tój 
wyjąwszy owego van Buren) opiera ministe” 
nowéj dowolności, gdy mianowicie 
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Prezydent (mówią na zwiad" 
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ska 
skarbu wezwany wprost stanowczo oświadczył: 


że A 
4 podług Jego przekonania, pieniadze te s 

, f : : ą 
Rb bezpieczne w banku, A. nie da swo- 
wtćj mierze stanowezego) głosu na ode- 


ranie, otrzymał w nagrodę za swoją rzetelność - 


jes gn oryczne oświadczenie prezydenta : »że 
następe swojego urzędu złożony. — Wybór 
wprzed” ah naturalnie na osobę, Która 
i tak mę owiązała się, iść za wola prezydenta, 
bra W samowładnie i z widoczną szkodą 
nowy 0 publiczne depozyta z banku, 
wodów z nister musiał z przytoczeniem po- 
. 28 na E HR tym środku senat. — 

s g rca wydała izba senatorów nastę- 
ło poc uchwały: 4) 28 głosami przeciw 18 ; 
bu o ¢ e przełożone przez sekretarza skar- 
"nienie depozytów z banku są niedo- 
zydent w” 2) 26 głosami przeciwko 20, Że pre- 
W tój mierze użył powagi, która mu 

cyi nie M ustaw i przepisów konstytu- 
Przeciwko 2y, lecz obudwom się sprzeciwia. 
wiła: ab temu izba reprezentantów postano- 
w mowie będące publiczne depozyta 

ć bankowi Zjednoczonych Stanów. 
cale inne pytanie ; postanowienie to 
dek, nie wę najmniej zezwolenia na sam śro- 
izba nie s qi J nie oznaeza, jak tylko, Że 
kroku edzi za dobre, po nczynionym juł 
strony najwyższćj władzy państwa , 


a Łwrąca 
Jio to w 
Die narusz 


2e 


skom . 
ro 5 A 
Promitować oneż właśnie zniesieniem środ- 


asa wa ato F 5 
była tak danie mniejszość , t. j. oppozycyja, 


» że postanowienie io tylko więk- 
ów przeszło. -Naturalnie , Że ze 
alsze SEE natężona jest ciekawość na 
Jakkolwiek „ak się tych spornych punktów. 
imianowzti ank dawał niektóre korzyści rządowi 
odleglajszy cj Wszystkiómi sprawami rządu w naj- 
się i eh punktach rzeczy pospolitćj trudnił 
Powiek.. uj korzyści te byłyby się jeszcze 
sie y. SJY gdyby nie to uparte wmieszanie 


ew; 
+ ~ lstnjeją . 
żli Prezy u” stosunki i intoresa, 


Wyni 3 
trud uła; niebawem 


arystokracyj ienięż 

a a 3 y a 1enieznā, 
Wi o udan CR Ze rzecz ta A pa koli- 
aczéj Predko > Dte Pociągnie się długo, Że 
e-no nastąpi, co nakoniec i ten 


u 


stapić — mianowicie: utworzenie nowego barr- 
ka narodowego — który — jakabadź otrzyma 
nazwę — w istocie musi być tém, czóm był 
dawny. 

Portugalija. 

W Londynie odebrano kilka numerów dzień- 
nika lizbońskiego »vChkronicas, dochodzącego 
włącznie do d. 8. maja. Zawićrają one depe- 
sze od wójsk, na północy i południu kraju dzia- 
łajacych, lecz nic z pod Santarem. Nawet 


“nie zawićrają potwierdzenia, że książę Terceiry 


zajął Koimbrę. 
Hiszpanija. 


Gazeta madrycka z d. 14. maja zawićra na- 
stępujący królewski rozkaz do jeneralnego ka- 
pitana Nowĝj-Kastylii : 

Królowa jój mość postanowiła, na przełoże- 
nie rady ministeryjalnćj, aby uroczyste posie- 
dzenie powszechnych kortezów królestwa na- 
stapiło w d. 24. lipca b. r. Jwpan porozu- 
midó się z tego powodu z subdelegatem pro- 
wincyi Madrytu i korregidorem tego bohatór- 
skiego miasta, aby przedsięwzięli potrzebne 
środki i na czas oznaczony urządzili gmachy, 
w których obadwa stany swoje posiedzenia od- 
bywać maja. 

b Madryt, d. 12. maja 1834. . 
n (pod.) Martioez de la Rosa. 


Wspomnioue pismo zawióra drugi rozkaz 
królewski, wydany przez ministra sprawiedli- 
wości do biskupów -Pampelłuny i Calahorry, 
(dyjecezyje, będące teraz widownią powstania) 
podług którego zabroniono onym dawać keie- 
żom posadę, jeźli kandydat pie' wywiedzie się 
świadectwem królewskiego komisarza, że przy- 
chylność jego do sprawy Izabelli II. nie podlega 
watpliwości. 

Królowa chce, jak się ta gazeta wyraża, po- 
łożyć koniec kary godaćj opocycyi niektórych 
duchownych. 

Toż samo pismo donosi: Podług doniesień 
w ministeryjuam wojny odebranych zniknął zu- 
pełoie ślad Meryna, mówią, że jest chory i 
dla -tego się ukrywa. i 

Dz. Tiempo z powyższój daty donosi : Nad- 
zwyczajny goniec przywiózł dnia wczorajszega 
tu do Madrytu wiadomość o wnijściu w d. 7. 
wojska Dony Maryi do Hoimbry. Wszystkie 
doniesienia każą się apodziówać, Że w Portugalii 


prędko ukończy się sprawa, którćj bronimy. 


„Revista Espanola donosi: Z Ciudad Rodrigo 
posółaja regularnie żywność i potrzeby wojenne 
dla maszego wojska w Portugalii. Wojsko jest 
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opatrzone w Żywność i nic jego działaniom nie 
przeszkadza. Glówna kwatóra jenerała Rodil 
musi być w tój chwili w Viseu. 

Oddział nowćj kompanii bezpieczeństwa przy- 
prowadził do Madrytu zabrane niedawno w Por- 
tugalii ekwipaże Don Carlosa. 

Do wszystkich pułkowników wojska i władz 

cywilnych Królestwa wyszedł okólnik, donoe 
szący, Że! królowa rejvntka postanowiła, uznać 
Brazyliją jako niepodległe państwo, i że tym- 
ezasowie statki i bandery tego mocarstwa po- 
winny być do przystani hiszpańskich przyjmo- 
wane i podlag tego traktowane. Mrok ten. 
uważa rząd za wsięp do aznania państw połu- 
dniowo-araerykańskich. 

Journal des Debais donosi podług listów 
z Madrytu: Mocnoby się mylono, gdyby chiano 
wierzyć, że imniemane prawa Don Carlosa są 
właściwómi przyczynami do powstania. Mie- 
szkańcy tych prowiacyj mają iuny powód do 
powstania przeciw teroźnićjszemu porządkowi 
następstwa tronu, mianowicie przez hojaźu 
utraty swoich dawnych przywilejów, których 
utrzymania spodzićwają się po Don Carlosie, 
gdyby zwyciężył, podczas gdy w nowym po- 
rzadka rzeczy strata ich jest niezawodna. Od 
tego dnia, w którymby Nawarczykowie i Bi- 
ekajczykowie mogli mióć nadzieję, że ich pra- 


wa nie będą ścióśnione, i gdyby do tych na-. 


dziei mogla się połączyć nadzieja ich dowódz- 
ców, że rząd hiszpański ułoży się z nimi t 
zapewni onym egzystencyja, którą winni są woj- 
mie: domowój, możnaby przewidzićć koniec woj- 
ny, Która.przybióra charakter, steasznćj zemsty. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 20. 
maja zamknięto narady mad budżetem do- 
ehodów , i takowy przyjęto 254 głosami prze- 
eiw 52. Na wniosek p. Deleserb uchwaliła izba, 
upoważnić prezydenta, aby napisał jćj imieniera 
do rodziny Lafayetta, dla okazania tejże naj- 
żywszego udziału, jaki. ma izba ze.atraty, która: 
kraj poniósł. 

Izba parów rozpoczęła w dniu 20. maja roz- 
poznanie budźciu wydatków na rok 1885. Pan 
Monier starał się szczególnićj skróślić korzyści, 
jakie prędzćj lub późnićj osadzepie Algióru dla 
Francyi zrządzić musi, lecz sadził, że 19 wy- 
zneczonych næ to milijonów nie: będą dosta- 
tecznémi, ijeźli wojsko i nadał na teraźnićjszćj 
stopie będzie musiało pozostać, potrzeba być 
przygotowanymi na Żądanie nadzwyczajnych kre- 
dytów. Życzył, aby Algiór i inne afrykańskie 
poniadłości rządzone były przez postanowienia 


królewskie, i aby wydatki na Algiór tworzyły 
osobny i szczególny budżet. 

Moniteur zawióra następujące opisanie p0 
grzebu jenerała Lafayette w doiu 22. maje* 
»O godzinie 9téj ruszyło pięć batalijonów gwa” 
dyi narodowćj stolicy i przedmieść, do który? 


każda legija dała 150 ludzi, na plac de % 
Madelaine, przy ulicy, rue St, Hongan * 
t” 


przy ulicy rue du Faubourg St. Honerć. 
szak pogrzebowy otworzył szwadron lapsyjerówr 
szwadron konnćj gwardyi narodowćj, dwa swa- 
dzony gwardyi narodowój konnój pieszo $ 0% 
batalijony piechoty lioijowój. 'Fu nadszedł ke” 
rawan, cztórma końmi ciągniony i ozdobio8) 
trój-kolorowómi ehoragwiami. lfońce calan 
nieśli pp. Lafitte, Eusebe Salverte, OdiloB 
Barrot i nieznany nam z nazwiska Północny” 
Amerykanin. Rodzina zmarłego szla też ga 
karawanem a za nia wielka liczba członków 
izb obudwóch i wielu oficórów sztabowych: po 
obu stronach tego orszaku szedł batalijos WA” 


„dyi narodowój i batalijon wojska liaijoweB%* 


i na” 
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Marszałek Lobau, naczelny wódz gwardy 
sodowćj Paryża i przedmieść, postępował 
warzystwie jenerała Jacqueminot i wszy’ 
oficórów swojego jeneralnego sztabu na cze A 
tych gwardyj narodowych „ które, nie będąe 
w służbie, dobrowolnie w mundurze bež h 
przyłaczyły się do onszaku, a których liez la 
wynosiła blizko 3000 ludzi. Na rozkaz i 
otworzono ogród Tuileryjów na miéjsce zebra 
nia się gwardyi narodowćj, która powin03 R 
towarzyszyć orszakowi. Deputacyjo zebrały | k 
w ogrodzie. Za orszakiem maszerowały 


dyi narodowój. konnój i szwadron jazdy l- 
wćj. Między parami apostrzegliśmy ae pe 
nego intendenta listy eywilnćj, hrabiego M 
talivet. Trzy ekwipaże króla, jeden okwip ii 
następcy tronu, szły ra orszakiem. Ad saiat 
króla, adjutanci i oficórowie służby wę” j- 
snsjdowali się także na pogrzebie. sb Sk 
ściu z Kościoła tak był wielki nacisk wi sę. 
że nie podobna było ściśłe utrzymać pro y 
sanego wprzód porządku orszaku; otoli 28 P 
byciem ua bouleward kazał jenerał Dar broj” 
współnie z jenerałem Friant, dowódzeg e tój 
nego oddziału gwardyi narodowój, siepi 
kolumnie, poczém zejęło wojsko Dazno zak 
sobie wprzód mićjece. W chwili; garo z0 
przechodził plac Vendome, hafiec. 2 4, ijede 
stu blizko młodych ludzi, z kwóryć jara 
niósł chorągiew , chciał przełamać koran age 
w marszu będąca ; atoli kompanija Br atych* 
rów gwardyi narodowój zastąpiła mu 
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miast ad: » 
który watąpił w 
nie doznawsz 
leward St, 

rzewie; 
dem, dok 
ilka mi 


oficór gwardyi municypalnćj, 
środek hufca, wziął choragiew 
y żadnego oporu. W okolicy bou- 
Martin spadł człowiek siedzący na 
przypadek ten sprawił między lu- 
oła stojącym, poruszenie, które trwało 
4 nut, i sprawilo krótkie zamieszanie i 
ve awę; gdy się jednak dowiedziono o przyczynie 
P Poruszenia, każdy zajął znowu swoje mićj- 
EDO az do przybycia na smętarz Picpus nie był 
wał u porządek przerwany. Orszak zachowy- 
ba i całéj drodze najuroczystsza ciszę. Za 
Pay yciem na ulicę Picpus, osadzoną batali- 
i a wojaka linijowego, poszło wojsko dalój, 
| Pec na placu (place du Trone) w szyku 
p. raty Tylko krewni zmarłego poszli na 
ò s u Podczas gdy tkliwą powinność aż 
gatką da „wypełniali, wojsko stojące przed ro- 
ów WA rone oddawało wielkiemu obywate- 
Y dw; tórego stratę opłakujemy,. hoaory woj- 
rozeszli s; Skoro krewni powrócili z smętarza, 
b isn się ludzie spokojnie. O godz: w pół 
Gilber d "szystko się skończyło. 
się 4 pt Mathieu margr. Lafayette urodził 
Wyższćj yny 3 1757 w Chevagnac (depart. 
z ai l igiery). Niebawem po oŽeniepiu się 
Przy do roda Noailles ofiarowano mu mićjsce 
wybuchnie o? którego atoli nie przyjał. Za 
a a a pólnocno-amerykańskićj wojny 
wsład egłość udał się do Londynu, gdzie 
nia RI małą fregatę, która kupił dla uda- 
wysiadł o Ameryki północnćj. Gdy w drodze 
p Pa ląd St. Sebastian , został na rozkaz 
prz U francuzkiego pojmany i do „Bordeaux 
sób. Wadzony ; lecz niebawem znalaz? apo- 
bymazy aa się do Ameryki północnćj. Przy- 
W wojsku jo w roku 4777, otrzymał mićjsce 
ię pp, Pó!aocno amerykańskióm i odznaczył 
17 
był” jowodził przednią strażą Washingtona i 
ukośczo ażhiony do bronienia Wirgipii. Po 
lecz ud wa boju powrócił 1782 do Francyi, 
Bdzie j,, "R zoowu do Ameryki północoćj, 
skie, Jemu i jego synowi dano prawo obywatel- 
rancyi skutek poźnićjszych wypadków we 
; sk Pali, został członkiem nota- 
Atytucyją w jeneralnych i zgromadzenia kon- 
den di ego. wzięciu bastylli był prezy- 
komendzie, madzenia , a w d. 15. lipca 1789 
W tym EM gwardyi narodowćj król 
ym charakte y odowćj królestwa. 
Prowadził trózi 79 Kazał znieść bastyllę i za- 
ziernika rójkolorową kokardę. W d.5. paź- 
a do Paryż, radzil króla z gwardyją naro- 
wę Jen, gdzie się także zgromadzenie 
e Ą © 
e I oslosló. Atoli niebawem wzięły 
ny obrót, który Lafayettowi nie 


itwie pod Brandivine i Monmouth. Wr. ` 


był dogodny. Od czasu, jak rodzina kró- 
Jowska 1791 chciała ucióc, a jakobini przy- 

isywali mu, że jéj do tego pomagał, poró- 
Znił się z tóm stronnictwem. W roku 1792 
otrzymał dowództwo wojska ardeńskiego. Po 
dniu 20. czerwca t. r. proponował królowi opie- 
kę swojego wojska, atoli jege zamiar rozbił 
się onieufność przyjaciół dworu. Po ciele pra- 
wodawczóm wymagał zniesienia klubów i utrzy- 
mania powagi królewskićj. Oskarzony o to w d. 
$.uierpnia, został 446 głosami przeciwko 224 
uwolniony. Po dnia 10. sierpnia nałożono zno- 
wu cenę na jego głowę, poczóm postanowił 
udać się do państwa neutralnego. Dnia 20go 
sierpnia 1792 opuścił swoje wojsko i został we 
Flandryi z trzema swoimi przyjaciołmi przez 
Prusaków w niewolę wzięty i zaprowadzony vaj- 
przód do Wesel, potém do Magdeburga, a.w koń- 
cu do Ołomuńca, gdzie siedział, aż 1707 zo- 
stał uwolniony. Bawił w Hamburgu i powrócił 
dopióro po 18. Brumaire 1799 do swojćj oj- 
czyzny. Nie chciał przyjąć ofiarowanego sobie 
mićjsca i oświadczył się przeciwko dożywotnie- 
mu konsulatowi. Poczóm pojechał do dóbr 
swoich i oddał się gospodarstwu. Po bitwie pod 
Waterloo był jedoym z komissarzy, którzy 
układać się mieli zsprzymierzonymi. W roku 
1818, jako deputowany z departamentu Sarty, 
wszedł znowa w Życie polityczne. Od tego czasu 
należał do wszystkich posiedzeń izby, oprócz 
jego ostatnićj podróży do rzeczy - pospolitych 
północno-amerykańskich. Znany jeet jego udział 
w rewolucyi lipcowćj. Zbliżał się zawsze wię- 
cój do stronnictwa republikańskiego i w końcu 
odstąpił zupełnie od teraźnićjszego rządu. Ud 
czasu pogrzebu swojego przyjaciela, deputo- 
wanego Dulong, który poległ w pojedynku, za- 
czął chyrlać i nie był więcój w izbie, wszelako 
przystąpił do protestacyi przeciw ustawie o sto- 
warzyszeniu się. Febra, na którą zapadł 
w dniach ostatnich, zakończyła jego życie. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy. — 


Z głosu radzcy stanu Morawskiego, mianego 
w zastępstwie dyrektora głównego , prezydują- 
cego w kom. rz. p. i s na publicznóm spra- 
wozdaniu z czynności banku polskiego za r. 1833, 
w doiu 20. maja 1834 r. odbytóm , przytaczamy 
dla czytelników naszych następujace miejsce; 

»Budowa składów zbożowych jest upoważnio- 
na; Środki ku wykonaniu tego dła rolnictwa 
zbawiennego rozporzadzenia przedsięwzięte być 
maja niebawem.« 

O komissyi centralnej likwidacyjnćj 
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na przyznane do skarbu pretensyje z Księztwa 
Warszawskiego przyjmowane będa w naleźno- 
ściach, po włącznie rok 1831 skarbowi przy- 
padajacych, z wyłączeniem niektórych, odrębne 
przeznaczenie mających.  Ożywi się tym środ- 
kiem obieg papićrów, na wykupno których 
w sposób, dawnićj używany , Wyzuty przez re- 
wołucyją z zasobów skarb publiczny jeszcze 
na teraz nie ma zbywajacych funduszów.e 


Danija. 


Z Kopenhagi donoszą pod dniem 10, maja: 
»Okręt linijowy Drooning Maryja przepłynął 
w d. 6. około twierdzy Kronburg (w Sundzie) 
i Wraz z korweta kadetów Najady popłynał 
' ka północy. Najprzód zarzucił on był kotwicę 
- pod Humlebeck, dokad jego królewiczowska 
mość, ksiażę Fryderyk Karol Krystyjan , przy- 
był z orszakiem z Jaegerpriis i wsiadł na okręt 
lioijowy dla odprawienia podróży do Iylaodyi. 


RAZY. AWAY ZETOR oaea 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów d. 6. czerwca 1834. O handlu wód- 
ką z Galicyi do innych państw Cesarstwa Au- 
stryjackiego, a osobliwie do Wiódnia, który 
przedtóm tak był żwawy, od dawna nie mo- 
gliśmy nic donieść, ponieważ ta gałaź handlu 
leży teraz niestety zupełnie odłogiem; i teraz 
nawet nie dla tego przerywamy to milczenie, 
ażebyśmy czytelnikom swoim mogli donieść o 
pocieszajacój w tój mierze wrózbie, lecz je- 
dynie dła przekonania ich , żeśmy tego przed- 
miotu nie spuszczali z oka; i dla ostrzeżenia 
kupczących wódka, aby się chronili od złudy, 
donosimy o cenach , jakie nam korespondent 
nasz z Wiódnia pod d. 2. t. m. podaje: »Oko- 
wita stoi tu teraz na takim punkcie , na ja- 
kim nigdy jeszcze nie była, to jest: nad wszel- 
kie wyobrażenie gorzćj. Przed linija (a zatóm 
bez opłaty podatka Konsumcyjnego) płacą za 
gradus po 38 kr. w. w.; gdyby zaś kto miał 
200 do 300 wiader do sprzedania, w takim 
przypadku nie możnaby wcale oznaczyć ceny. 
Szlask zalówa Austryja, a osobliwie Wićdeń 
awoja wódka, i, jak się zdaje, Galicyja długi 
czas nie będzie się mogła z nikim w tój mie- 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 23. Rozmaitości.) 


rze współubiegać, ponioważ przewóz i iD59 
wydatki na dostawę tu z tamtad za wiele je- 
sztują, a jeżeliby kartofle tego roku W Salg” 
sku zrodziły, Galicyja musiałaby się DA 0248 
dłuższy zrzóc nadziei handlu tym artykułem 
do Wićdnia. - 
: Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
2. czerwca było 252 wołów. Piacono za 8210" 
kę po 60 do 90 zr. w.w.; z tych jedna A 
gła wydać mięsa 424/4 do 17, łoju 1 afa do 
3 kamieni. 

Hość rozmaitych towarów, na tntejszćj miejskiej wadze 
w miesiącu maju 1834 r. odważonych, i za sprzedane p 

przytoczonych tu cenach podanych : 


e AE 
Cecinar | W m, de 
wićd. KL 
A 100f.|| zn | 2 
Miodu z woszczynami , « . » . 45 || 16 | 
Patokitżóktćj «© „Lelów „6. go | 15 | 2 
£oju surowego . «e . « « « . 600 || 11 36 
—  przetapianego . s » e.. 488 || 15 | Z 
Micdzijstatcjy „O 272 76 || 48 o 
= NOW G 04 oka 0 +9 0 62 || 62 40 
Oleju lnianego. . mom e 120 || 12 | _ 
Terpeütynyi 4%. te e 49. . 72 || 12 30 
Przędziwa konopnego e « >» . à. 36 I SE 
Skór cielęcych. « . . . « 83 || 40] _ 
LYMECI | ośag we -. T a Wd 210 7 36 
Drzewa orzechowego . . . . . 105 z 12 

Szkła potłuczonego białego „ . 120 1 
Sprostowanie. 

stwo 


n 
W numerze 65tym Gaz. n. wartykule: „te 
Papićzhie*, w wićrszu 4, zamiastż najlepszego » 
najgorszego. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Olivo und Pasquale, oip, 
Die gliiekliche Verbindung durch em 
opera komiczna we 2 aktach. -ęzni€ 

Jutro: W teatrze letnim, w ogrodzie Po). pod 
kim, dane będzie przedstawienie szo m; 
tytułem : Dio Bestiirmung der Kest keine 
polibolemaservoladi, oder: Dar um pie 
Feindschaft, z pantomima, dyalogicn m: Das 
Srtucznym i ewolucyjami. — Prze t skcie: 
Festder Handwerker , krotochwita W żękn 

Teatr polski. — W Poniedziałek: Mirandolina, P Po- 
gosposia oberzy, komedyja we 3 Ee akcic» 
tém: Polka w Seraju, komedyja W 
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